
Zadania dla uczniów klas IV-VIII 

(zajęcia korekcyjno- kompensacyjne) 

27.04- 30.04.2020 

Drodzy uczniowie i rodzice! 

Zadanie do wykonania w tym tygodniu.  Po wykonaniu zadań proszę o 

przesłanie odpowiedzi na adres -  iza.spmlodzawy@interia.plPamiętajcie aby 

nie drukować kart pracy!!! W razie jakichkolwiek pytań proszę o kontakt na e-

mail. Nie zapomnijcie podpisać kartek swoim imieniem i nazwiskiem. Miłej 

lektury! 

 

Zadanie 1  

Przeczytaj poniższy tekst. 

 ZNAJOMY TATY 

 

Magda wracała ze szkoły. Była już w pobliżu domu, gdy nagle ktoś ją zawołał po imieniu. 

Dziewczynka odwróciła się i zobaczyła przystojnego, młodego mężczyznę. Podszedł do niej z 

szerokim uśmiechem. 

 

- Cześć. Idziesz do domu? - zapytał. 

- Tak - odparła niepewnie Magda. - Skąd pan mnie zna? 

- Jestem kolegą twojego taty. Kiedyś przejeżdżaliśmy tędy samochodem i tato mi ciebie pokazał. 

- No tak - uspokoiła się dziewczynka. 

- Czy rodzice są w domu? - zapytał nowy znajomy. 

- Nie, o tej porze pracują. 

- To wielka szkoda. Tato prosił mnie, abym dokładnie wymierzył podłogi w mieszkaniu, bo będą 

wymieniane na lepsze - powiedział ze smutkiem. - Myślałem, że uda się to dzisiaj załatwić. 

- Dlaczego tato nie może ich zmierzyć? - zdziwiła się Magda. 



- No wiesz, ja jestem fachowcem - wytłumaczył jej mężczyzna. - Może mógłbym wejść do 

mieszkania razem z tobą, chyba masz klucz? - zaproponował, gdy doszli już do bloku Magdy. 

- Dobrze - zgodziła się dziewczynka. 

- Właściwie to ci się nawet nie przedstawiłem, mam na imię Artur - powiedział znajomy taty i 

uścisnął dłoń dziewczynki serdecznie. 

 

Weszli po schodach na drugie piętro, zatrzymali się przed drzwiami, Magda wyciągnęła klucze i 

jeden z nich włożyła do zamka. Nagle drzwi otworzyła szeroko... mama. Mężczyzna błyskawicznie 

odwrócił się i uciekł. 

 

- Kto to był? - zapytała mama. 

- Znajomy taty - odpowiedziała zaskoczona całym zdarzeniem Magda. 

- Zaczekaj, najpierw zadzwonię na policję, a potem porozmawiamy - powiedziała szybko mama. - 

Miałaś dużo szczęścia, źle się czułam i zwolniłam się u szefa - dodała wybierając 997. 

- Co się dzieje, o co chodzi? - myślała gorączkowo Magda, nie rozumiejąc tego, co się stało. 

 

Po przeczytaniu opowiadania odpowiedz na pytania. Odpowiedzi zapisz na kartce i wyślij 

na adres:-  iza.spmlodzawy@interia.pl.  

 

 

1. Gdzie Magda spotkała nieznajomego mężczyznę? 

2. W jaki sposób mógł on poznać jej imię? 

3. Jak wyglądał mężczyzna i co o sobie opowiedział? 

4. O co zapytał dziewczynkę? 

5. Co " znajomy taty" zaproponował? 

6. Dlaczego Magda się na to zgodziła? 

7. Co wydarzyło się, gdy Magda otwierała drzwi? 

8. Jak zachował się wówczas pan Artur? 

9. Co natychmiast zrobiła mama Magdy? 

10. Jak sądzisz, czy pan Artur był rzeczywiście znajomym taty? 

11. Dlaczego uciekł, gdy zobaczył w drzwiach mamę? 

12. Dlaczego mama powiedziała, że Magda miała szczęście? 

13. Co mógłby zrobić mężczyzna, gdyby nie zastał w domu nikogo z dorosłych? 

14. Jak myślisz, o czym mama będzie rozmawiać z Magdą? 

15. Co sądzisz o postępowaniu Magdy? 

 



 

Zapamiętaj: 

 

1. Każda nieznajoma osoba, nawet jeśli jest sympatyczna, może być niebezpieczna. 

 

2. Przestępcy często przez długi czas obserwują dom ofiar, poznają ich zwyczaje, a nawet imiona. Jeżeli 

ktoś dużo wie o Was, nie musi to oznaczać, że jest prawdziwym znajomym. 

 

3. Pod nieobecność dorosłych członków rodziny nigdy i pod żadnym pozorem nie wpuszczaj nikogo do 

mieszkania. 

 

4. Nigdy też nie przyznawaj się, że nikogo oprócz Ciebie nie ma w domu. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

Zadanie 1  

Przeczytaj poniższy tekst. 

 

BAZIE 

 

- Skończył mi się zeszyt do matematyki - stwierdził Witek, przygotowując się do odrabiania lekcji. 

- To idź do kiosku i kup nowy - poleciła mu mama, wkładając w dłoń kilka złotych. 

Chłopiec wyszedł z domu. Na podwórku spotkał Piotrka. 

- Dokąd idziesz? - zapytał kolega. 

- Do kiosku po zeszyt - odpowiedział Witek. 

- Pójdę z tobą - zdecydował Piotrek. 

 

Po drodze zobaczyli chłopca, który sprzedawał przed sklepem powiązane w nieduże pęczki bazie. 

- Jakie ładne - zauważył Witek. 

- Jak chcesz to pokażę ci miejsce, gdzie są jeszcze ładniejsze, narwiemy sobie. 

- Wyszedłem tylko po zeszyt - przypomniał Witek i podszedł do kiosku. 

- No to go kup i pójdziemy na bazie - zaproponował Piotrek. 

- Nie mogę. Mama będzie się martwiła. 

- E tam, to bardzo blisko, zajmie tylko chwilkę, zobaczysz. Jak przyniesiesz bazie, mama się 

ucieszy. 

Witek, nie do końca przekonany, ruszył z kolegą. 

 

Minęli kilka bloków, wyszli na teren za osiedlem. 

- Daleko jeszcze?- dopytywał się Witek. - Ubłociłem nowe adidasy. 

- Ale z ciebie ciamajda, wyczyścisz je sobie! - wyśmiał go kolega. 

Witek już przestał o cokolwiek się dopytywać. 

- To tam, pod lasem - pokazał ręką Piotrek. 

- To jeszcze kawał drogi - tym razem już tylko pomyślał Witek. 

Wreszcie byli na miejscu. Buszowali po niedużym lesie w poszukiwaniu bazi. 

 



W pewnym momencie wyszli wprost na kilku mężczyzn, pijących w 

krzakach piwo. 

- Co się gapisz, młody - wrzasnął jeden z nich. 

W stronę chłopców poleciały dwie puste butelki. 

 

Piotrek i Witek wystraszyli się i rzucili pędem do ucieczki. Biegli na skróty w kierunku osiedla. 

Witek wpadł do płytkiego rowu z wodą aż po kolana. Zamoczył zeszyt, ale nawet tego nie 

zauważył. Piotrek pomógł mu wydostać się z rowu. Zmęczony i wyglądający jak nie boskie 

stworzenie Witek stanął wreszcie w drzwiach swojego domu. 

- Boże, co ci się stało? - wykrzyknęła przerażona mama na widok syna. 

 

Po przeczytaniu opowiadania odpowiedz na pytania.Odpowiedzi zapisz na kartce i wyślij na 

adres:-  iza.spmlodzawy@interia.pl 

1. W jakim celu Witek wyszedł z domu? 

2. Kogo spotkał na podwórku? 

3. Na jaki pomysł wpadł Piotrek? 

4. Dlaczego Witek dał się namówić koledze na wyprawę po bazie? 

5. Co wydarzyło się w trakcie wyprawy i jaki był jej finał? 

6. Dlaczego mama przeraziła się na widok Witka? 

7. Jak oceniasz postępowanie chłopców? 

8. Jak sądzisz, co myślała i czuła mama Witka w czasie jego nieobecności? 

 

 

 

 

 

 

 



Zapamiętaj: 

 

1. Rodzice zawsze powinni wiedzieć, gdzie przebywasz i kiedy wrócisz. 

 

2. Unikaj niepotrzebnego oddalania się od domu, a zwłaszcza przebywania w odludnych miejscach. To 

może być bardzo niebezpieczne. 

 

3. Zanim dasz się komukolwiek do czegoś namówić, zastanów się, czy jest to dla ciebie zdrowe, 

bezpieczne, korzystne, czy masz na to ochotę i czy spodobałoby się to Twoim rodzicom. 

 

4. Jeśli odmawiasz, rób to zawsze zdecydowanie, bez wahania i zwięźle. 

  

 


